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GAZETA LWOWSKA
W Y C H O D ZI K A Ż D E G O  P O W S Z E D N IE G O  D N IA  P O P O Ł U D N IU

Cany p renum eraty  i
We Lwowie bez dorę­

czenia do domu . . mie*. zł. 2'—, kwart. 6-—

Numer telefonu 
REDAKCJI 

I ADMINISTRACJI 
2 2 1 -1 7 .  

Konto PKO Lwów  
Ns 5 0 4 .0 4 4 .

ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI i 
LWÓW, UL. ZIMOROWICZA 13 1. p .

C E N A
N U M E R U

Cany o g ło u tA i
Za 1 wieras milimetr. t*h cm . szer.) *  zwykłych ogłaimaierh 
gr. 1S, w nadesłanem 1 w nekrologach gr. SB, w arnice, r ep y
:i ar. dział gospodarczy, paski w teUcis gr. TS, pod

x dostawą do domu . mies. z ł.2 ‘40, kwart T —
Na prowincji z prze­

syłką pocztową . • mies. zł.2 40, kwart. T — 
Z agranica.......................... mies. zł. 5  —, kwart. 1 5 ’—

Listy należy frankować. — Reklamacje 
otwarte wolne od opłaty. 

Rękopisów nadesłanych nie zw raca się. 10 gr.
kiem na pierwsze) stronie z ł .  V —. Tabelaryczne o SS grc. *ro- 
ie i.  Za jedno słow o w drobnych ogłoszeniach gr. W. s^ e *  
i sprzedał słow o g r . U ,  matrym onialne, korespondencje  
prywatne iło w o  g r . W, dla poszukujących prasy m - *■
Z zastrzeżeniem  mieląc SS prc. Zagraniczne o 50 -r c .  d-oł.e).

P O  N A R A D Z IE  
G O S P O D A R C ZE J.

I

Zgodnie z oświadczeniem Rządu 
było celem tego wielkiego sejmu go* 
spodarczego przedewszystkiem współ* 
ne poddanie an arrie  szeregu haniul* 
ców, utrudniających w praktyce pro* 
cesy gospodarcze a których usunięcie 
lezy w naszej realnej możliwości. Na* 
radę tę trakltował Rząd jako jeden 
z elementów swych prac, mających u* 
latwić przełamanie trudności przeżyj 
wanego okresu.

Rząd w ostatnim czasie dokonał w 
przyspieszomem tempie całego szeregu 
rzeczy podstawowych, zapewniających 
realizację naczelnych zasad polskiej 
polityki gospodarczej a przedewszyst* 
kieni równow agi budżetu. Posunięcia 
te pozwalają obecnie Rządowi na rea* 
lizowanie dalszego etapu prac na tere* 
nie gospodarczym w atmosferze zau* 
fania i spokoju. Chciał tedy Rząd nas 
radzić się ze sferami gospodarczemi, 
co dzisiaj konkretnie w danej sytuacji
1 w ramach możliwiości jest praktycz* 
nie do zrobienia. Cała bowiem kom  
stru cja narady i jej podział na korni* 
sje tak zostały pomyślane, aby te  re* 
zultaty gnogły być osiągnięte, miej a* 
tywa i aktyw ność całego społeczeń* 
stwa a zwłaszcza ludzi, powołanych 
do organizowania procesów przetwór* 
czych obokl wysiłków Rządu są czyn* 
nikiem, bez którego nie dadzą się po* 
myśleć trwałe w yniki w  zakresie 
wzmożenia zatrudnienia. Rząd ze swej 
strony zrobił wszystko, co możliwe, 
aby ułatwić spełnienie zadań czynni* 
kom pryw atnego życia gospodarcze* 
go wszędzie tam, gdzie to jest zgodne
2 najistotniejszemi interesami Pań* 
stwa i całego społeczeństwa.

Rząd zwołując naradę, wyczuł zbio* 
rową i zdecydowaną wolę społeczeń* 
stwa, które zdaje się wołać ,z każdego 
zakątka Polski: nie chcemy i nie mo* 
zemy dłużej trwać na tern grząskiem 
dnie kryzysu. Stańmy wireszcie na po* 
ziomie, choćby najniższym, w miejscu, 
choćby niewygodnem i trudnem , ale 
na gruncie tw ardym  i mocnym jak 
skjała.
N arada skończyła się. D la analizy jej 
wyników należy najpierw  zorientować 
się w jej tezach i postulatach. A  są 
one następujące;
, ^  dziedzinie rynku pieniężnego i 

redytów  uznano za wskazane o-bni* 
zyc stopę procentową od wkładów, 
płaconych przez instytucje państwo* 
J e, °Wunalne, banki pryw atne i spół 

zie nie kredytow e; zróżnicować tę 
S opę w tych rozmaitych instytucjach, 
i tym sposobem wyrównać posiadane 
przez instytucje credytowe o charakte

ł pu , CZn0::prawnym przywileje z . 
ytu u ich charakteru; dążyć do uakty 

wmenia bankowości prywatnej; udo* 
stępnić dogodny kiredyt dla drobnego 
przemysłu, kupiectwa i rzemiosła.

W  dziedzinie obciążeń publicznych 
należy wedle rezolucyj N arady Go* 
spodarczej przeprowadzić gruntow ną 
te ormę wszystkich obciążeń publicz* 
nych, wydać zarządzenia w sprawie 
nP^ r * f ^ 0Wania ustaw i przepisowi o 
rvf 3 U- zreformować ta*
sniJ? .SW*a ctw przemysłowych, ska* 
nri. J C_ Podatek wojskowy, usprawnić 
czp ^ 7 Wan' e wYmiatow e i od-woław* 
r7 ’ „ sam orządy od szeregiu
rgn- u rf /u -  i°nvca’ zmniejszyć sze* 

vrh !Wych °P^at adnmu&tracyj* 
ny“ . Pobieranych przez samorząd 
gminny, w sprawie ubezpieczeń społe*

Decydująca próba sił w  Londynie.
Kto ustąpi — Paryż czy Berlin?

Londyn. 12. 3. (PA T.) W  kompe* 
tentnych kołach politycznych Londy* 
nu utwierdza się coraz bardziej prze* 
konanie, że obrót, jaki wzięła sprawa 
złamania przez Niemcy postanowień 
loklarneńskich, doprow adzi do zasad* 
niczej rozgrywki między Francją a W . 
Brytanją. W ystąpienie kanclerza Hi* 
tlera z błyskawiczną szybkością i w 
jaskraw y sposób zaktualizowało zaga* 
dnienie przym ierza obronnego między 
Francją a W . Brytanją. Fakt przenie* 
sienią obrad do Londynu stanowi no* 
wy dowód, że zagadnienie to  dojrzą* 
ło. Dlatego też minister Eden nie czu* 
je się na siłach do powzięcia decyzji 
samodzielnej, ani nawiet wspólnie z 
lordem Halifaxem, lecz pragnie prze* 
rzucić decyzję o tak (wielkiej wadze 
na cały gabinet brytyjski. Niewątpli* 
wie w  rządzie brytyjskim  mierna co do 
tej spraw y jednolitej opinji. Niektó* 
rzy członkowie gabinetu obawiają się 
ujemnej reakcji opinji publicznej, 
zwłaszcza w  kiołach radykalizującej le* 
wicy, ale kilku członków) gabinetu u* 
waża w skutek tego sojusz za jedyną 
drogę wyjścia z sytuacji. Oczywiście, 
że sojusz taki by łby  zasłonięty szyi* 
dem wzajemnej pom ocy zbiorow ej. 
Takie w każdym razie stanow isko zaj* 
muje większość decydujących czynni* 
ków brytyjskiego ministerstwia spraw 
zagranicznych. Poglądy tego urzędu 
trafnie ujmuje dziś sprawozdawca dy* 
plomatyczny „M anchester G uardian", 
który  m. in. pisze:

„Przesilenie w  stosunkach między 
W . Brytanją a Francją, kltórego się 
tak bardzo obawiano, jest groźnie bli* 
skie, choć nie jest bynajmniej nieum* 
kniome. W edług opinji wszystkich 
bez w yjątku poważnych i objektyw* 
nych obserwatorów, sytuacja wyma* 
ga, aby nie dopuścić do bezkarności 
wystąpienia Niemiec. W  Londynie 
nie kwestjonują, że należy starać się o 
podjęcie rokowań. Również nie ulega 
kwestji, że nie można pozbawić Niem 
ców „całkowitej równości", jednak 
pojęcie całkowitej równości należy 
tak oklreślić, aby nie pozostało ono o* 
gólnikową abstrakcją, którą można 
pokryć wszelkie cele, do jakich Hitler 
może dążyć. Ale coraz bardziej wz,ra= 
sta w Londynie przekonanie, że roko* 
wania z kanclerzem Hitlerem, aczkob 
wiek bardzo pożądane, nie mogą być

podjęte, dopóki wojska niemieckie 
| nie będą wycofane z Nadrenii. Co do 

tego punktu  Francja zdaje się całko* 
wicie jest niewzruszona, a w Londy* 

I nie szeroko- jest rozpowszechnione 
j  przekonanie, że -ma ona rację. Niebez* 

pieczeństwo polega na tem, że o ile 
pewne minimum nie będzie Francji za 

i pewnione, to  wówczas nieunikniony 
' zatarg zmusi Francję do konsolidacji 
j  przymierzy kontynentalnych -oraz do 
( wznowienia porozum ienia wojskowe* 
| go z W łochami, a utw orzona w  ten 
i sposób koalicja antyniemiecka podej* 
I mie akcję wi bliskiej przyszłości. Jeśli 
i drogi W . Brytanji i Francji nie rozej= 
j  dą się, to W . Brytanja może wywierać 

na Francję wpływ powściągający i 
| przywrócić zbiorowe bezpieczeństwo, 

ale jeśli dojdzie do rozstania, to Fran* 
, cja i jej partnerzy uważać będą po* 
j prostu za sprawę życia i śmierci aby 
j działać z największą stanowczością, 

zanim Niemcy dokończą swe zoroje* 
nia. Sankcje są w  rzeczywistości rze* 
czą drugorzędną naw et wówczas, jeże* 
li Niem cy -odmówią wycofania swych

: „symbolicznych wojsk z Nad-renji", 
: najdonioślejszem stanie się wówczas 
j zagadnienie, czy zbiorow e bezpieczeń* 
I stwo może być utrzymane bez Nie* 
I miec. N a to pytanie odpowiedź brzmi, 
| że jest to niemożliwe bez współdziała* 
i nia W . Brytanji, natom iast staje się 
I stosunkow o proste p rzy  wspołdzia* 
j  laniu W . Brytanji, bowiem całkowicie 
i nawet uzbrojone Niemcy są absolutnie 
j niezdolne do skutecznej napaści prze* 
i ciw całemu kontynentowi europejskie* 
| mu, popartemu przez W . Brytanję. Je* 
| śl-i W . Brytanja podejmie obecnie rów  
! nolegle z Francją akcję na rzecz przy* 

wrócenia legalnego status quo, oraz 
1 doprowadzi do rokowań, to zbiorowe 

bezpieczeństwo może być przywróco* 
ne. Niemcy obawiają się osaczenia, a 
przedewszystkiem współdziałania an* 
glo*francuskiego jako części składio* 
wiej tego osaczenia. Przeklonanie, że 
bez wycofania w ojsk z N adrenji nie1 
ma m ow y o rokowaniach, a bez roko* 
wań grozi Niemcom osaczenie, mogło 
by bardziej niż cokolwiek innego, za* 
pewnić wycofanie wojsk z N adrenji.

Pow iększenie lotnictwa
we Francji.

Londyn. 12. 3. (PA T.) Po wczoraj* 
szej wieczornej naradzie gabinetu Reu 
ter ogłosił następujący kom unikat: 
N a wieczornej naradzie członków ga* 
binetu nie powzięto żadnej decyzji. 
G abinet odroczył do dziś dalsze wy* 
sitki na rzecz kom prom isu pomiędzy 
stanowiskiem Francji i Niemiec.

Paryż. 12. 3. (PA T.) Rząd zamierza

przedstawić Izbie projekt, uzupełniają 
cy program lotnictw a wojennego, na 
zrealizowanie tego projektu byłaby 
potrzebna suma 4 i pół miliarda fran*
ków, rozłożona na 4 lata Należy zau* 
ważyć, iż przew idyw ane w  obecnym  
budżecie kredyty  na lotnictwo woj* 
skfowe wynoszą około 650 miljonów 
franków.

Polityczny charakter konferencji
Londyn. 12. 3. (PA T.) „Times" twier 

dzi, że zarzut pogwałcenia przez 
Niemcy legalności nie wchodzi w grę 
i że konferencja londyńska będzie 
miała przedewszystkiem charakter po* 
lityczny. M ocarstwa będą musiały zde 
cydować, jaka akcja przyczyni się naj* 
bardziej do wytworzenia ducha poje* 
dnania. Jeżeli postępowanie Niemiec 
nie poderwie zaufania śwata w dobrą 
wiolę ich oferty, to wówczas otworzy

cznych przeprowadzić zasadniczą re* 
formę w kierunku przebudow y i po* 
tanienia ubezpieczeń społecznych o* 
raz je usprawnić.

W  dziedzinie obrotu zagraniczne* 
go wskazano oprzeć się na zasadzie 
preferencji w ochronie produkcji su* 
rowców krajowtych, -otoczyć troskliwą 
opieką nasze młode kiupiectwo w dzie 
dżinie handlu  zagranicznego. W  za* 
kresie obrotu wewnątrz podkreślono 
konieczność podjęcia m etodycznych i 
programowych prac nad racjonalną 
organizacją rynku wewnętrznego, nad 
wytworzeniem zdrowego apairatu wy* 
miany i zmiany warunków , w jakich 
aparat ten dzisiaj istnieje.

W  zakresie inicjatywy pryw atnej i 
rentowności wskazano na potrzebę 
wzmocnienia rynku pieniężnego oraz 
rezerwowania go w możliwie najwię* 
kszym stopniu na potrzeby inicjały* 
wy prywatnej, poddanie gruntownej 
rewizji prawodawstwa podatkowego

pod kątem zapewnienia stałości kalkju 
lacji w arsztatów  gospodarczych oraz 
na uznawanie zasady rentowności 
procesów gospodarczych jako najs-ku 
teczniejszego bodźca w kierunku ula* 
twienia życia gospodarczego. Pozatem 
domagano się usunięcia wszystkich 
tych przepisów i ustaw, które hamu* 
jąco wpływają na rozwój inicjatywy 
prywatnej.

W reszcie w dziedzinie inwestycyj 
publicznych stwierdzono, że inwesty* 
cje publiczne pow inny być prowadzo* 
ne w  granicach środków , będących do 
dyspozycji Skarbu Państwa i samorzą 
du w  granicach możliwości rynku ka* 
pitałowego, że winna być ustalona 
hierarchja inwestycyj publicznych, 
zaś inwestycje przemysłowe w inny iść 
w kierunku regeneracji zakładów prze 
myślowych, k tó re przerabiają wiyłącs* 
nie surowce krajow e, przedewszyst* 
kiem zaś surowce rolnicze.

Gd.

się droga do swobodnych rokow ań, 
które zapewnią now y pokój w  Euro* 
■pie.

D W A  M IASTA PO ZNAŃSK IE  
Z A  UBOJEM RYTUALNYM .

Poznań. 12. 3. (PAT.) M iasta Sza* 
motały i Pniewy postanowiły wpro* 
wadzić ubój rytualny. Jak  wiadomo, 
wszystkie inne miasta wielkopolskie 
wypowiedziały się przeciw stosowa* 
liiu uboju rytualnego.

Starzy politycy japońscy ustępują.
Tokio. 12. 3. (PA T.) Przewodniczący 

prywatnej rady cesarskiej Ikki, który 
opuścił swoje stanowisko, był w osta* 
tnich czasach zawzięcie zwalczany przez 
koła wojskowe, zarzucające mu popie* 
ranie teoryj dr. Minobe, kwestjonują* 
cego boskie pochodzenie władzy cesar* 
skiej. Ikki należał do ścisłego koła star* 
szych mężów stanu i doradców korony, 
do których zaliczyć należy ostatnio dy* 
misjonowanych lub zabitych dostojni* 
ków, jak Saito, Makino, marszałka 
dworu Suzuki, ministra finansów Ta* 
kahaszi i dotychczasowego premjera 
Okada. Prasa japońska widzi w dymi* 
sji Ikki koniec roli odgrywanej dotych­
czas przez starszych mężów stanu zwła* 
szcza, że książę Saionii także nosi się 
z zamiarem ustąpienia.
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C zw a rte k
G rzegorza W. 

Jutro: K iystyny pm. 
W schód słońca  5'58 
Z achód „ 17‘35

TEATR WIELKI.
C zw artek godz. 20 „Bal w Savoyu“ .
Piątek godz, 20 „Trafika pan i generało* 

wej“.
S obo ta  godz. 20 ,,Bal w Savoyu“ .
N iedziela godz. 15.30 „W achlarz Lady 

W inderm ere". — G odz. 20 „Bal w Sa- 
Voyu“ .

Poniedziałek  godz. 20 „Bal w Savoyu“ .

TEATR ROZMAITOŚCI.
C zw artek godz. 20 „Trafika pani gen es 

rał-owej
Piątek tea tr nieczynny.
Sobo ta  godz. 20 „Trafika pani genera- 

łow ej“ .
N iedziela godz. 20 „Trafika pani gene­

rałow ej'1.
Poniedziałek tea tr nieczynny.

KINOTEATRY.
A PO L L O : „B aron cygański" operetka J. 

Straussa.
C H IM E R A : „C złow iek, k tó ry  rozbił

bank".
C O L O SSEU M : „C złow iek dw óch św ia­

tów ", rewja „Rusz się panna".
K O PE R N IK : „Pepi ‘ o raz  groteska.
M A R Y SIE Ń K A : „Szir haszirdm" oraz

dodatek  .Śp iew ajm y wszyscy razem".
M U Z A : „Jaśnie pan szofer".
PA ŁA C E: „D aw id Copperfiield" Freddie 

B artholom ew , M aureen 0 'S u lliv an , M adge 
Eyans, B arrym ore

P A N : „A nna K arenina".
PA X ; ,,Sequoia“ i dodatek  muzyczny.
R A J : „N iedokończona sym fonja" z M ars 

tą Eggert.
ST Y L O W Y : .M etropo litan" i rewja.
ŚW IT : „N iedokończona syirrfonja" z

M artą  Eggert.
T O N . .Bengali" z G ary  C ooper.
U C IE C H A : „Pod paląccm niebem Ar* 

gentyny".

— Teatr W ielki. Dziś w Teatrze 
W ielkim  operetka A braham a ..Bal w Sa- 
v o y u “ . W  roli M agdaleny w ystąpi, po po* 
w rocie do zdrow ia p Janina Kulczycka. 
N ad to  w ystęp p. K. D em bow skiego. W  
rolach głów nych pp.: W ilińska. Jaśkiewicz, 
W ięckowski.

— Teatr Rozmaitości. Dziś o  8 w. ko- 
medja Bus*Feketego „Trafika Pani Generalo* 
vvej“ , która po sukcesach na scenach zagra* 
nieśnych i;, polskich,.: zb itta  zasłużone laury  
i we Lwowie.

— W przygotowaniu w Teatrach miej= 
skich. — Prem jera arcydzieła Ju ljusza 
Słow ackiego „K siądz M arek" odbędzie się 
już w następnym  tygodn iu . Księdza M arka 
kreuje Janusz Strachocki, Kossakowskiego 
VI ł. Krasnow iecki. Judy tę  Z  Życzkowska.

Równocześnie w pełnym  toku są próby 
„K orespondent W asz donosi", aktualnego 
reportażu  scenicznego O tockiego i N ic wia­
ro  wi cza.

— VIII. Koncert Filharmonji Lwow­
skiej. K oncert ten odbędzie  się już 
ju tro  w piątek, dnia 13 b. m. w sali T ow a­
rzystw a M uzycznego. D yryguje koncertem  
po raz ostatni w tym  sezonie, przed wyjaz* 
dcm zagranicę Ignacy N eum ark. — Solistą 
w ieczoru będzie św ietny skrzypek Rornan 
T otenberg , uznany  jednogłośnie przez k ry ­
tyków  europejskich za artystę miary Hci* 
fetza czy H ubcrinana.

Program  w ieczoru obejm uje; M ozarta Se­
renadę B eethovena koncert skrzypcow y 
D*dur. J. Sibeliusa II Sym fonję D -dur, 
K. Szym anow skiego C hanson Polonaise, M. 
de Falla La vita brcve. wreszcie Pagani­
n iego XXIV. K aprys P rzy  fortepianie za­
siada Dr. Edw ard Steinbergcr,

Sym fonja J. Sibeliusa w ostatnim  sezonie 
w ykonana została przez wszystkie orkie­
stry  filharm oniczne i dyrygow ana przez ka* 
pelm istrzów  takich jak Toscanini czy W ein- 
berger ku uczczeniu siedem dziesięciolecia u* 
rodzin kom pozytora. W e Lwowie usłyszy­
my ją po raz pierwszy.

KOMUNIKATY.
— Powszechne wykłady. D okto r Ste- 

fanja Łobaczewska w ygłosi cykl w ykła­
dów  p. t. „W ybrane prob lem y z estetyki 
m uzycznej". Pierwszy w ykład „Stosunek mu 
zyki do innych sztuk". odbędzie się w 
czwartek, dnia 12 b. m. o godz. 19-tcj w  sali - 
K opernika. U niw ersytet, ul. M arszałkow ska
I. I. p. W stęp 50 gr. C ały cykl 1.20 zł. — 
D la m łodzieży 20 gr. C ały cykl 50 gr. — 
Szczegóły w afiszach.

— Biuro Pracy przy  O kr. Izbie Lek. wc 
Lwowie zaw iadam ia, że są do objęcia na­
stępujące w olne placów ki lekarskie: leka­
rza zaufania Pow. Zw. K om unaln. w K ol­
nie pow . Łomża, lekarza rej. w K olnie 
pow . Łomża, lekarza mdejsk. w C hodoro* 
wie. Chełm ie, dyr. szpitala pow. w K oń­
skich, chirurga U bezp . Spoi. w  D rohoby ­
czu, asystenta oddz. neurolog, szpitala w 
Łodzi, roentgenologa U bezp. Spoi. w Ło­
dzi, Częstochow ie, Bielsku, okulisty  U bezp 
Społ. w Częstochow ie, K ostopolu , pedija* 
try  U bezp. Społ. w  G dyni, chirurga-gine- 
kologa U bezp. Społ. w C zęstochow ie, le­
karza dom ow ego na terenie U bezp. Społ. 
w Częstochow ie, G rodn ie , B iałej, zastęp* 
stwo na miesiąc kwiecień. Bliższych infor- 
macyj udziela sekretarjat B iura Pracy, ul. 
Zyblikicwlicza 23 o d  godz. 19—20 Telefon 
232-30.

Prześladow anie P o la k ó w
na Śląsku cieszyńskim .

Morawska Ostrawa. 12. 3. (PA T.) 
Starosta powiatu f r y s z t a c k i n a  Ślą­
sku za Olzą wydal okólnik, w któryn- 
wzywa kierow ników szkól polskich do 
podawania nazwisk tych nauczycieli, 
którzy wzięli udział w kursach oświa­
towych w Polsce. O kólnik podkreśla, 
że udział ten byt nielegalny" i podleca 
karze

W ładze czeskie,przemiosły nadsztyga

; ra Polaka W alentego Dostała z szybu 
„W acław" w Porębie na Śląsku za Ol* 

! zą do kopalni w A kna Slatina na gra* 
I nicy rumuńskiej. N adsziygai Dostał 
i byl bardzo czynnym działaczem poi* 
| skim w Porębie i Rychwaldzie i prze* 
I niesienie jego jest niewątpliwie repre* 
i sją za przeciwstawienie akcj’ wynara* 
| dawiania ludności polskiej.

Zarządzenia wojskowe Holandii
Haga. 12. 3. (PA T.) Bremjer Colijn 

wygłosił wczoraj przez radjo przemó* 
wdenie, w kitórem podkreślił, że wpra* 
wdzie ITolandja nie jest sygnatarju* 
szem Lokarna, ale musi liczyć się z 
konsekwencjami obecnego położenia. 

Premjer Colijn ufa, iż znajdzie się po* 
kojowe rozwiązanie, ale nie wyklucza 

. możliwości w zrostu naprężenia w sto* 
| sunkach m iędzynarodowych.
I

Żołnierze, których czasokres służby 
w wojsku kończy się iwi sobotę dnia 
14 b. m. zaliczeni do  piechoty i oddzia 
łów rowerzystów będą zatrzymani w 
wojsku na czas nieokreślony. Jest to 
zarządzenie, które będzie odwołane, 
gdy tylko położenie w Europie doj* 
dzie do uspokojenia.

Uchw ały Magistratu.
W czoraj odbyło się posiedzenie Ma* 

gistratu poci przewodnictw cm wice* 
prez. dr. Ostrowskiego i Chajesa. Na 
posiedzeniu tern załatwiono szereg 
spraw. M. in. uchwalono statu t o po* 
borze miejskiego podatku od zbytku 
mieszkaniowego.

Podatkowi temu podlegają mieszkania 
ponad 3 pokoje, jeżeli je zajmują naj* 
wyżej dwie osoby, oraz ponad 5 po* 
koi, o ile przypada więcej niż jeden 
pokój na osobę, nie wliczając służby. 
Podatek wynosi 8 proc. podstawy wy* 
miaru za każdy zbędny pokój, przy* 
czern podstawą wymiaru jest faktycz* 
ne komorne z roku poprzedzającego 
okres podatkowy. O d podatku są wol 
ne mieszkania reprezentacyjne, miesz* 
kania duchowieństwa i części mieszka* 
ma, przeżnżezdne wyłącznie dó ’ wyko* 
nywania zawodu wolnego, lub przed* 
siębiorstw przemysłowych i handio* 
wych, ponadto zaś lokale w domach 
nowo wybudowanych przez okres 10 
wzgl. 15 lat.

Pozatem na posiedzeniu tern przy* 
jęto ofertę St. Sobczyka na w ykona­
nie 10 tys. znaczków dla psów; lichwa 
łono zakupić 1.500 rur mosiężnych do 
kondensatorów  turbin parowych za 
cenę około 17.000 zł.; cddać druk miej 
skich znaczków stemplowych Polskiej 
W ytw órni Papierów W artościowych; 
oddać wykonanie robót stolarskich 
dla budynków  administracyjnych 
M. Z. E. przy ul. Pełczyńskiej firmom

— Miła wiadomość dla prowincji. — 
Liga Popieran ia  T urystyki poczyniła , 
starania, b y  otrzym ać zgodę na zor- ! 
ganizow anic pociągów  popu larnych  pod ! 
hasłem „Poznaj Lwów". Pociągi takie z ca* | 
lei M ałopolski W schodniej p raw dopodo- | 
bnie uruchom ione zostaną w niedzielę, dnia j 
22 marca.

i
KRONIKA MIEJSKA.

Zgon administratora apostolskiego dla 
Łemkowszczyzny. Dziś rano zm arł po kil* 
kudniow ej chorobie w swej siedzibie w 
Rym anow ie pow  Sanok niedaw no ustano­
w iony przez Ojoa św. A dm inistra tor A po ­
stolski dla Łem kow szczyzny ks. dr. Bazyli 
Maściiuch.

Odwołanie posiedzenia Rady miejskiej. !
Zw ołane na dziś posiedzenie R ady miej- ! 
s Di ej zostało odw ołane przez w iceprez. dr. 1 
O strow skiego. O  term inie now ego posie* 
dzenia członkow ie R ady  będą zaw iado­
mieni w  późniejszym  czasie.

Zjazd Czwartaków we Lwowie. W  dniu 
5-go kw ietnia br. odbędzie się we Lwowie I 
zjazd członków  Koła 4 pp. Legjonów  Pol. i 
z trzech w ojew ództw  M ałopolski wsch. i 
Rów nocześnie odbędzie się doroczne wal- ' 
ne zebranie członków  Koła.

Spraw? rezygnacji prezydenta Drojanow  
skiego. W  związku z nom inacją na stano- ■ 
wisko dyrek to ra  departam entu  w M inister- i 
stwie Skarbu prezydent miasta p. D roja- j 
now ski w ręczył w  ubiegłą sobotę pisemną | 
rezygnację ze stanow iska prezydenta  mia* j 
sta na ręce w iceprezydenta dra O strów - j 
skiego. Jak  donoszą, w pew nych kołach 
radzieckich pow stała myśl, aby nie p rzy­
jąć rezygnacji p. D rojanow skiego do wia­
dom ości i udzielić mu 6*cio miesięcznego 
bezpłatnego urlopu. Spraw a ta była oma­
w iana w czoraj na posiedzeniu Koła kom ­
batan tów . Uchwały klub  jednak  nie p o ­
wziął.

Delegacja m łodzieży akadem. u ministra 
Świętosławskiego. Pan m inister W R. i OP. 
p rof. Sw iętosław ski baw ił wczoraj we Lwo 
wie do późnych godzin w ieczornych. Po 
konferencjach w A kadem ji m edycyny we* 
terynary jnej i w  W S H Z  zw iedził pan  mi­
nister gim nazjum  ukraińskie. Po przerw ie 
obiadow ej w  pałacu w ojew ódzkim  pan mi­
nister odby ł kilka konferencyj, a m iano­
wicie z w ojew odą BcLiną*Prażmowskim, 
dow ódcą korpusu  gen. Litwinowiczem, po- 
czem przy jął na audjencji delegację m ło­
dzieży akadem ickiej z rektoram i prof. Czc- 
kanow skim  i N adolskim . N a audjencji tej 
dclegaai m łodzieży przedstaw ili panu  mii* 
nistrow i postu laty  w spraw ie opłat czesne­
go. W  dalszym ciągu przyiał pan m inister 
delegację Snopkow ianck. W ieczorem  pan 
m inister złożył w izytę prof. Bujakow i, a 
przed godz. 10-tą od jechał do W arszawy, 
żegnany na dw orcu przez reprezentantów  
w ładz.

D w a w łamania. U biegłej nocy niewyśle- 
dzeni narazić spraw cy w łam ali się do mic* 
sikan ia  aptekarza A dolfa Bergera w Le- 
w andów cc. W arszaw ska 49. gdzie skradli 
fu tro  męskie oraz garderobę nieustalonej 
narazić w artości. — M endel B ud^r (K azi­
mierza W ielkiego 25) don iósł policji że 
nieznani sprawcy dostali sie do jego skle­
pu  spożywczego p rzy  ul. KlcDarowskiei 6. 
skąd skradli tow ary  k o lon ia lne  w art. 500 
zł‘otvch

Skazanie Gończakowskieeo i tow. W czo­
raj ogłoszony został w yrok  w procesm b. 
dyr. Mieisk«ego Z akładu Czyszczenia Mia* 
sta G ończakow sD ego i tow . N a  m ocy w y­
roku  G oń czako wski skazany został na dwa 
miesiące aresztu za p iedopatrzen :e i n ie­
um yślne nadużycie w ładzy. Osk. Iw ańczuk 
skazany  został na  dw a miesiące więzienia. 
Trzej kupcy Kuzilck, R entschner i A rno ld  
zostali uw olnieni od w iny i kary . P ro k u ­
ra to r dr. Zakrzew ski i obrońcy oskarżo* 
nych zgłosili apelację

,,O ikcs‘‘ i Szczupakiewicz za łączną 
kwotę około C>7.000 zł.; oddać Miej* 
skiemu Zakładowi Aprowizacyjnemu 
w zarząd folwark „Oświeca" w Zu* 
brzy; wydzierżawić firmie „Maggi" 
grunt pod pawilon na Placu Targów 
W schodnich; nabyć parcelę gruntową 
na Sygniówce; nabyć niewydzielone 
części pastwisk „Krusznik" od kilku 
osób, oraz uzupełnić w arunki dzierżą* 
wy z Państw. Szkolą Ogrodniczą na 
Zamarstynowie.

Ze spraw W ydziału III uchwalono 
przeprowadzić izolację ścian i podłogi 
tudzież drobne roboty konserwacyjne 
w Rzeźni, powierzając te roboty dwu 
firmom, oraz zwolnić „Schronisło dla 
bezdomnych1' przy ul. Starotandetnej 
od opłaty za używanie gruntu . miej* 
skiego pod skład materjalów budowla 
nych.

Ze spraw W ydziału Opieki Społecz* 
nej uchwalono wniosek na pobieranie 
w r. 1936/37 na doraźną pomoc dla 
bezrobotnych, nieobjętych akcją usta* 
wową. bezrobotnych i ubogich — do* 
piat do rachunków za wodę w wyso* 
kości 3 proc., za prąd elektryczny — j 
2 proc., i od uboju  bydła — wedle j 
szczegółowych stawek. Zawnioskowa* 
ne opłaty pozostają więc w dotych* ! 
czasowej wysokości. j

Poszczególne spraw y referowali ław j 
nicy: Decykiewicz, Cwynar, Sudhoff, 
Teller, Dunin, Schreiber, Kozioł i 
Poa-atyński, oraz wiceprez. Chajes.

Czego zada wieś w  dziedzinie 
ośw iaty powszechnej.

A by m iljon dzieci, n ieprzyjętych w  br. 
do szkoły z b raku  miejsc, m ożna było w 
szkołach umieścić, na to  po trzebne są po* 
kaźne fundusze. Lecz na to, aby  uchronić 
od pierw otnego czy też w tórnego analfa­
betyzm u drugi nul jo n  dzieci, nicuczęszcZa- 
jących do szkoły, oraz trzeci mil jon  ucz­
niów  szkół lcklasow ych — na to  n>ie trze­
ba wielkich funduszów . W iele tu  może 
zdziałać zdecydow ana i konsekw entnie 
przez w ładze państw ow e przeprow adzana 
polityka szkolna, oparta na głębokiem  
prześw iadczeniu, że silne Państw o mogą 
tw orzyć tylko uśw iadom ieni obyw atele, a 
d ioga do uśw iadam iania obyw atelskiego 
prow adzi jedynie  przez w ysoko zorganizo­
w aną i należycie p row adzoną szkolę pow ­
szechną'.

Dla ratow ania oświaty pow szechnej na 
wsi należałoby:

1) W ydać bezzw łocznie zarządzenie, aby 
ustaw ow y obow iązek szkolny w stosunku 
do dzieci, d la których jest miejsce w szko­
le, był należycie respektow any.

2) Zam iast rozkom asow yw ania szkól za* 
rządzić przym usow e dow ożenie dzieci do 
szkół wyżej zorganizow anych w przew i­
dzianym  ustaw ow o 3 km. prom ieniu.

3) U regulow ać sprawę przerw  w nauce 
na tzw. robo ty  polne. D ekret o obow iązku 
szkolnym  przew iduje takie 1 1/2—2 tygo­
dniow e przerw y, w ładze szkolne zniosły je 
jednak. W  rezultacie zamiast na 1 1/2—2 
tygodnie norm alne zajęc;a szkolne p rzery ­
wają się na wsi na 4—6 tygodni w skutek 
słabej i stale zmiennej w tym  czasie fre* 
kwencji N ależy więc przerw y te albo zu ­
pełnie zniieść albo też respektow ać posta­
nowienia dekretu.

4) U w olnić szkoły pow szechne od  plagi 
ciągle zbieranych składek na różne zale­
cane instytucje i organizacje.

Podnieśm y kulturę wsi przez w ysoko 
zorganizow aną i otoczoną opieką Państw a 
i społeczeństw a szkolę pow szechną. Pod* 
niesiem y przez to w ydajność w arsztatu 
pracy ro ln ika, podniesiem y jego stopę ży­
ciową, podnicsięm y w tedy bez żadnego 
w ysiłku w ew nętrzne spożycie i zużycie 
p roduk tów  oraz fabrykatów . D opiero  ta ­
ka polityka będzie napraw dę zw rócona 
„Frontem  do wsi".

6 ’etaa z  dni» 12 m*rca
LW ÓW  -  GIEŁDA PIENIĘŻNA.

Bez obro tów . D o la r około zł. 5.26.

W A R SZ A W A  -  GIEŁDA PIENIĘŻNA.
D ew izy; B elgją 89.52, H o land ja  360.95, 

L ondyn 2623, N . Jo rk  tel. 5.27 i trzy  ósme- 
P aryż  35.01, Praga 21.96, Sztokholm  135.25 
Szw ajcar ja 173.30. Papiery państwowe; 5 
prc. poż. konw ers. 60.50, 6 prc. poż. doi. 
74.88, 4 prc, poż. do i. 52, 7 prc. poż. stab. 
62.38. A kcje: B ank Polski 94, S tarachow i­
ce 34.50, L ilpop 9. D olar w obrotach pry* 
w atnych 5.25 i pól.

LW ÓW  -  G IEŁDA ZBO ZOW A.
N a G iełdzie o b ro ty  w żydie, owsie, jęcz­

mieniu, rzepalku, hreczce i mące. C eny u* 
trzym uią się na dotychczasow ym  pozio ­
mie. Tendencja naogó! utrzym ana, usposo­
bienie spokojne.

Sport i W ychowanie Fizyc zn e .
Bieg zjazdowy o mistrzostwo W ioch i

puhar króla w łoskiego w ygrał Kneissl 
(A ustria) przed Zannim  (W iochy), Zinge- 
gle (A ustria) i Zogeem (Szw ajcaria). N a j­
większa nadzieja W ioch Sertorelli musiał 
się w ycofać w  następstw ie kontuzji odnie­
sionej w  czasie biegu.

W  Siankach rozegrane zostały pierwsze 
mistrzostwa narciarskie Polski klubów ro= 
botniczych. zorganizow ane przez Związek 
robotniczych stow arzyszeń sportow ych. — 
N a starcie stanęło  32 zaw odników , 8 za­
w odniczek i 6 d rużyn , ogółem zatem star­
tow ało  64 zaw odników . Jest to  dość zna­
czna liczba, zgłaszcza gdy  się uw zględni, 
że to  dopiero  pierwsze m istrzostwa zor* 
g?nizow ane wogóle przez k luby  rob o tn i­
cze. W arunki atm osferyczne i śniegowe 
bardzo  ciężkie. Przez cały czas zaw odów  
pad a ł deszcz przy  6-ciu stopniach ciepła. 
M imo tych trudności m istrzostw a zostały  
przeprow adzone. Jedynie b ieg  drużynow y 
m usiał być odw ołany . B ieg oanów  • ty tu ł 
m istrza robotniczego Polski zdoby ł F lorian  
W róblew ski (Śląsk) k tó ry  p rzeby ł trasę 
12 kim. w czasie 65 min. 15 sek. W  ogól­
nej klasyfikacji okręgow ej pierw sze miej* 
scę z.aieła W arszaw a, uzvsku>ąc ogółem  
111 nmnktów. 2 Śląsk — 63 pkt.. 3) okręg 
gda.ńsko-pom orski 56 pkt., 4) Lódź 44 pkt.

Program radiowy.
Piątek, 12 marca.

Lwów. G odz. 6.30: A udycja poranna.
11.57: Sygnał czasu. 12.03: D ziennik po łu ­
dniow y. 12.15; A udycja dla szkól. 12.40; 
Płyty. 15.15: G iełda. 15.30: Recital forte* 
p ianow y. 16: P ogadanka d la chorych. 16.15 
O rkiestra salonow a. 16.45: A udycja dla
dzieci. 17: O dczyt. 17.20: Recital śpiew a­
czy. 17.50; P oradnik  sportow y. 18: K on­
cert kam eralny. 18.30: Skrzynka p rogra­
m owa. 18.45: P ły ty . 19; W esoły  felieton. 
19.20: K oncert reklam ow y. 19.35: W iad.
sport. 19.45: B iuro  stud iów  rozm aw ia ze 
słuchaczami PR 19.55: Skecz. 20.10: „Car* 
men" opera w  47ch aktach G. Bizeta.
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Zagadnienie obszaru
naddunajskiego.

Cele nowej ofensywy włoskiej
Budapeszt. 12. 3. (PAT.) W  związku 

:z oczekiwanym w piątek wyjazdem
kanclerza Sohuschmgga i m inistra Ber 
gc.nWaldenegga do Budapesztu w tu? 
tejszych ko.ach dobrze poinfoirmowa? 
nych panuje przekonanie, że zakoń? 
czone już i spodziewane w  najbliż? 
szym czasie rokow ania zdołają w naj? 
lepszym razie tylko częściowo wyja? 
śnić najważniejsze zagadnienia Furo? 
py Środkowej i obszaru naddunaj?
skiego.

Rozmowy paryskie po pogrzebie
króla Jerzego V. nie doprowadziły do 
żadnej określonej decyzji. Plan dążą? 
cy do rozwiązania zagadnienia naddu? 
najskiego, w czasie gdy W łochy za? 
jęte są w ojną z Abisynją, należy uwa? 
żać za nierealny. Jest to pogląd, wy? 
rażony przez premjera Goemboesa i 
kanclerza Schuschnigga. Obecne wie? 
deńskie rozmowy prem jera Hodży, 
zdaniem węgierskich kół politycznych, 
dotyczyły przed ewszystkiem spraw

/j ostft.tnie) chwili,

Minister Beck wyjechał 
do Londynu.

W arszawa. 12. 3. (PA T.) M inister 
Józef Beck wyjechał dziś z m ałżonką 
do Londynu. P. m inistrowi towarzy? 
sza ,wi podróży: dyr. gabinetu m inistra 
p. Michał Łubieński, nacz. wydziału 
prasowego M. S. Z. p. W ik to r Skiw? 
ski, radca praw ny M. S. Z. p. W ład. 
Kulski i sekretarz osobisty p. Stan. 
Siedlecki.

gospodarczych, ale w niczem nie zmie 
niły stanowiska A ustrji wobec zagada 
nień naddunajskich. Pobyt Schu? 
schnigga w Budapeszcie ma na celu 
ustalenie wspólnego stanow iska Au? 
strji i W ęgier. W  tych sprawach 
przed wyjazdem kanclerza A ustrji 
Schuschnigga i prem jera Goemboesa 
do Rzymu. W yjazd ten ma nastąpić 
18 b. m. W  Budapeszcie omówione 
zostaną pozatem ważne zagadnienia 
gospodarcze węgiersko?austrjackie o? 
raz ogólna sytuacja polityczna w Eu? 
ropie a przedewszystkiem zaś kwestja 
niemiecka. Oficjalne stanow isko rzą? 
du węgierskiego wobec ostatniego k ro  
ku Niemiec wyraża się w oświadczę? 
niu, że bez zupełnego równoupraw? 
nienia nie można stworzyć w Europie 
prawdziwego pokoju.

W arszawa. 12. 3. PAT. podaje nastę 
pujący kom unikat o położeniu na 
frontach A bisynji w dniu  11 marca:

N a froncie północnym  według urzę 
dowego kom unikatu włoskiego nie za 
szło nic godnego uwagi. Źródła an? 
gielskie donoszą, że now a ofenzywa 
włoska na północy nastąpi lada dzień. 
M arszałek Badoglio opuścił już Asma 
rę i udał się do kiwlatery głównej na 
front. W edług tejże informacji atak 
włoski będzie wym ierzony początko? 
wo w kierunku K woran i jeziora 
Asziangi, później zaś na G ondar, od? 
działy włoskie w paru  miejscach prze? 
szły już na drugi brzeg rzeki Takazze. 
Operacje w zachodniej części frontu  
półnoonego m iałyby za cel dotarcie 
do G ondaru, stolicy prowincji Amha? 
ra, gdzie miałoby być założone dogo? 
dne lotnisko dla startów  do Addis? 
Abeby.

W edług ioformacyj tegoż korespon

Debata szczegółowa w Senacie.

O BRADY SEJMU ŚLĄSKIEGO.
Katowice. 12. 3. (PA T.) W czoraj 

przedpoł. odbyło się pod przewód? 
nictwem marszałka Grzesika posiedzę? 
nie Sejmu śląskiego. N a wstępie Izba 
uchwaliła w 3?em czytaniu projekt m- 
■stawy o utworzeniu komisji oszczęd? 
nościowo?oddłużeniowej dla samorzą? 
du terytorjalnego w woj. Śląskiem. 
Skolei przyjęto w 3?em czytaniu pro? 
jek t ustawy o utworzeniu śląskiej bi? 
bljoteki publicznej im. Marsz. Piłsud? 
skiego. Po przyjęciu do wiadomości 
sprawozdania komisji W . R. i O. P. 
w sprawie ząrzadu funduszu stypen? 
djalnego im. K. M iarki i P. Stalmacha 
za rok 1934/55 uchwalono nowy regu? 
lamin dla Sejmu śląskiego. N ow y rc? 
gulamin przewiduje m. in. w porów? 
naniu z poprzednim  zmniejszenie djet 
poselskich z 900 na 700 zł.

PO PIER A JM Y  CELE I Z A D A N IA  
T. S. L.

Warszawa. 12. 3. (P. A. T.) Wczo? 
raj Senat rozpatryw ał preliminarze 
budżetowe M inisterstwa Opieki Spo? 
łecznej i Min. Rolnictwa i Reform 
Rolnych.

Budżet Min. Opieki Spoi. zreferował 
sen. Bobrowski, k tóry  polemizuje z 
gen. referentem budżetu w Senacie, 
stwierdzając, że ubezpieczenia społe? 
czne tylko wówczas mogą być tanie i 
dawać dostatecznie wielkie świadczę? 
nia, jeżeli będą powszechne, jeżeli o? 
bejmą pracowników fizycznych i urny? 
słowych, a nie tylko tych, k tórzy  mają 
minimalne zarobki.

N a zakończenie referent zwrócił u- 
wagę, że niektóre instytucje w sposób 
drakoński stosują przepisy dekretu z 
r. 1935 o zmianie niektórych zaopa? 
trzeń emerytalnych. Intencją tego de? 
krętu było obniżenie nadmiernych e? 
merytur, natom iast wcale nie szło o 
obniżenie zaopatrzeń głodowych. ■

Następnie seh.“M alińow ski zrefero? 
wał preliminarz budżetu Funduszu 
Pracy.

Sen. Bniński porusza sprawę reemi­
gracji, zwracając się do ministra z pro? 
śbą o roztoczenie planowej opieki, że? 
by reemigrant nie stał się bezdomnym 
tułaczem.

Sen. Jaroszewiczowa wystąpiła w o? 
bronie praw kobiet do pracy. W skazu? 
jąc na wzrastającą ostatnio tendencję 
usuwania kobiet z rynku pracy, a 
szczególnie mężatek, pracujących u? 
myślowo.

Sen. Michałowicz przedstawił rozpa? 
ezliwy stan w dziedzinie zdrowotności 
i lecznictwa w Polsce.

Zkolei przystąpiono do preliminarza 
budżetowego Min. Rolnictwa i Reform 
Rolnych. Dłuższy, wyczerpujący referat

o tym prelim inarzu wygłosił sprawo? 
zdawca sen. Kleszczyński.

Po referacie rozwinęła się dyskusja. 
Pierwszy przemawiał sen. Bniński, któ? 
ry omówił ewolucję naszej polityki roi? 
nej, stwierdzając, że rząd powinien 
przejść z polityki równania w dół na 
politykę równania w górę. Niestety, 
zdaniem mówcy, obecna polityka rolna 
idzie po linji walki z większą własno? 
ścią i prowadzenia za wszelką cenę re? 
formy rolnej.

Ziemiaństwo polskie, oświadcza 
sen. Bniński, rozumie dobrze, że wo? 
bec przeludnienia wsi konieczna jest 
parcelacja. Ziemiaństwo to gotowe 
jest do ofiar i uznaje obowiązując^ 
ustawy, domaga się jednak sprawiedli 
wego stosowania zasad, zawartych w 
ustawach. Gwałtowne przeprowadzę? 
nie parcelacji w obecnej chwili musi, 
zdaniem mówcy, powiększyć istnieją? 
cy chaos.; N fitorŁ alt nie usunie bez? 
roboua. Należałoby więcej uwagi po? 
święcić sprawie ograniczenia podziel? 
ności gospodarstw , tworzonych w to? 
ku parcelacji.

Po przerwie obiadowej w dalszej dy 
skusji 'wi Senacie nad  budżetem  Mini? 
sterstwa Rolnictwa zabrał głos sen. 
Maksymiljan M alinowski. Po nim 
przemawiał sen. Serożyński, który po? 
lemizował z sen. Bnińskim.

N a zakończenie dyskusji dłuższe 
przemówienie wygłosił minister Roi? 
nictwa i Reform Rolnych p. Ponia? 
towski, obrazując całość gospodarki 
swego resortu.

N a tern posiedzenie zostało zamknię 
te. W  dniu dzisiejszym Senat obrado? 

| wać będzie nad budżetem Minister? 
i stwa Spraw W ewnętrznych i Mim? 
j sterstwa Przemysłu i Flandlu.

denta Reutera, W łosi nie będą usiło? 
wali zdobyć płaskowizgórza Semjen, 
do którego dostęp jest niezw ykle u? 
ciążliwy. Abisyńczycy zaś wyzyskają 
ten teren dla organizowania partyzan? 
tki.

Z frontu  południowego urzędow y 
kom unikat włoski nie zanotow ał żad? 
nych wydarzeń. Źródła angielskie i 
francuskie zapowiadają i na tym  fron 
cie noiwą akcję w ojsk włoskich pod 
dowództwem  gen. G raziani‘ego.

Lotnicy włoscy prow adzą ożywioną 
aklcję na obu frontach. N a froncie pół 
nocnym 5 sam olotów włoskich bom? 
bardowało k ilka miejscowości w pro? 
wincji Godzama, a w! tej liczbie mi a? 
sto D ebrawarkos. Przy bombardowa? 
niu tego miasta, spalono 38 domostw, 
zabito 5 osób, ą raniono kilkanaście, 
wśród rannych są dwaj z pośród  6 
bawiących w D ebraw arkos misjona? 
rzy. Zbom bardow ane miasto leży w  
odległości 200 kim. na północno?za? 
chód od Addis?Abeby. Dwa sam oloty 
włoskie bom bardow ały wczoraj Irga? 
Alem, główne miasto Sidanio.

AKT CZOŁOBITNOŚCI.
Rzym. 12. 3. (PA T.) Agencja Ste? 

fani donosi z Asmary, że w A dći? 
Abbi złożyli ak t czołobitności dla 
władz włoskie!, dedzjakowie Aile? 
M arjam?M aru i H ailu  Tesfari, obaj 
podw ładni rasa Sejuma.

GROŹBA O PUSZC ZENIA  LIGI.
Paryż. 12. 3. (PA T.) W e francu? 

skich kołach m iarodajnych podkreśla? 
ją z naciskiem aluzję zawartą w e 
wczorajszem oświadczeniu rządu, zło? 
żonem w Izbach, że rw razie gdyby  
zobowiązania międzynarodowe, na 
których opiera się bezpieczeństwo 
zbiorowe, miały się okazać zawodne. 
Francja gotowa jest wycofać się z Ligi 
N arodów .

N a  szybowcu do strato sfe iJ
M oskwa. 12. 3. (PA T .) Pociąg po? 

wietrzny, złożony z sam olotu i  szy? 
bowca, dokonał rekordowego lotu, 
wznosząc się na wysokość 10.360 m., 
gdzie tem peratura wynosiła 60 st. po? 
niżej zera. N a wysokości tej szybo? 
wiec odczepił się od sam olotu i szczę? 
śliwie wylądował. Samolot pilotow any 
był przez lotnika Premana, a szybo? 
wiec przez lotnika Stefanowskiego.

jPOWÓDŻ N A  LITWIE.
Ryga. 12. 3. (PA T.) Donoszą z Ko? 

wna: Niemen i W ilja vvvla!v. Powódź 
przybrała rozmiary katastrofalne. 
Dzielnica staromiejska w Kownie stoi 
pod wodą. N a niektórych ulicach po? 
ziom wodv wynosi 2 metry.

WOJCIECH BARANOW SKI. 6

JES IEN N E SŁOŃCE.
(Powieść.)

(Ciąg dalszy).

— W  głowie mnie wesele — broniła się urażo? 
na niby w swej skromności. — M iała ja dosyć wese? 
la z moim nieboszczykiem. W ziął mnie dziewczynę 
m łodą z obywatelskiego domu, w miłości się przy? 
sięgał a potem co? Po trzech latach już lewą nogę 
za sobą ciągał. Dziesięć lat ja  przy nim zmamowa? 
ła, głupia, najlepszych.

— Toż właśnie te zmarnowane lata odbić na? 
leży. , - I

— Przestałbyś pan... swatanie nie pańska to 
rzecz, a i umiejętności do tego nie masz. Swat to  
zdaleka zachodzić musi... n iby nic... a pan tak  pro? 
sto z mostu.

Lecz gdy zasiedli wszyscy czworo do kart 
w ciepłym i jasnym saloniku pani Anetki, nie wy? 
puszczała pani Felicja Szmurły z pod swej opieki 
i wciąż mu dawała jakieś irady, ogólne i specjalnie 
pokerowe.

— Fufajka*) byś pan nosił na tę pogodę —■ 
upominała go po macierzyńsku, spostrzegłszy, że 
zakatarzony jest i kaszle — maliny wypić na noc 
i skipidarem  niech k to  natrze.

Terpentyną u  mnie nacierają podłogę — obu? 
rzał się nieszczerze Szmurło — a maliny tak  pani

*) kaftanik .

dobrodziejka zaaplikuj sobie. Ja tam świństw żad? 
nyqh niezwyczajny.

— Pański konjak najgorsze świństwo, bo panu 
życie skraca.

W  pokera pani Syrwidowa grała jak) anioł, 
Szmurło natom iast był zdeklarow any fuszer. Leciał 
jak warjat, przebijając bez potrzeby otwarcie, to 
znów niespodzianie pasował, mając 'wcale niezłą 
kartę. O bluffie niemiał najmniejszego pojęcia i nie 
mógł innym  darować bluffowania.

— N a kłam stwie i na szachrajstwie cała ta po? 
dła gra stoi — gniewał się, ilekroć okazało się, że 
padl ofiarą czyjegoś zuchwalstwa.

— A  pan byś lepiej w dom u pacierze odmawiał 
albo wi sechziga grał z kucharką, kiedyś taki szla? 
chętny — wyśmiewała się zeń pani Felicja. — Bie? 
daczek, ludzie pana krzywdzą, nic więcej.

— Pewnie, że krzywdzą, bo dla mnie łgarstwo 
zawsze łgarstwo, choćby i w klartach tylko — skar? 
żył się prawie serjo bezbronny wobec wszelkich 
podstępów  rycerz bez skazy. Lecz odpowiedzią na 
to był mu ogólny śmiech. W ściekał się i ciskał kar? 
ty  do „śm ietnika11 i zarzekał się, że więcej grać nie 
będzie, ale jeden porządny „fuli11, dostawszy mu 
się nagle, zmieniał hum or nieszczęśliwego gracza 
i jak przedtem narzekał, tak teraz poczynał się na? 
trząsać nad swymi partneram i.

— Dam ja wam.., karta się odmieniła... moje 
pięć m inut przyszło, nic w y mnie nie zrobicie — 
tryum fował. — O t i pani Felicja już bez sztonów, 
musi sięgać do woreczka... D oskonale — nóżki na 
stół.

Zgrabne, pomimo wieklu, nóżki pani Syrwido? 
wej mogły być jednak zupełnie spokojne. Szczęście

odwróciło się znowu i Szmurło poczynał kląć jak  
przedtem.

Z uśmiechem wyrozumiałości przyglądał się tym 
harcom W ojnicz, mniej stoicko odnosiła się do nich 
pani W edel, sama w grze dość new ow a,

— Ach Eustachy, il faut changer les places — 
ca ne va pas plus, moi je perds toujours...

Zato przynosi pani szczęście innym  — pocie? 
szał ją szarmancko grzeczny wielbiciel.

I tak  ciągnęła się zabawa do północy. G d y  sta? 
ruszek zegar wi saloniku wydzwonił srebrnym  
dźwiękiem dwunastą, kładziono karty  i wymienia? 
no spielmarki na pieniądze. Pani Felicja była pra? 
wie zawsze wygrana. Ale Szmurło już jej to wspa? 
niałomyślnie przebaczył oczywiście. I sam ofiarowy? 
wał się, że ją odwiezie do domu. Oferta jego nie 
była odrzucana nigdy... W ojnicza zatrzymywała pa? 
ni Aneta pod pierwszym lepszym pozorem. — Naj? 
częściej chodziło niby o jej papiery procentowe, — 
chciała zasięgnąć jego rady: sprzedawać „W ołżsko? 
KamsHi“ czy nie?... A  i z akcjami M arjupolskiem i 
niewiadomo, co zrobić... M ajkopskie znów spadają... 
Biedna kobieta miała ciąłe kłopoty...

W  jakim  stopniu m atwiał jej wybrnięcie z nich 
W ojnicz — niewiadomo, natom iast nie ulegało naj? 
mniejszej wątpliwości, że ledwie drzwii się zamknęły 
za gośćmi — siedzieli już oboje na niskiej otomanie 
perskiej w buduarku  i białe misternie toczone rą? 
czki pani A netki oplatały śmiałym ruchem szpako? 
watą zlekka głowę mecenasa, na  k tó rą tylu liczyło 
w Petersburgu i w W ilnie, a w której teraz nie by? 
ło napewno ani jednej poważnej i konkretnej myśli. 
Ale przecież i adw okacka głowa musi czasem odpo? 
cząć.

(C. d. n.)
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Zagraniczna ekspansja malarzy polskich.
W  najbliższych dniach nastąpi w Gma« 

ch a  M uzeum w M alm o w Szwecji 
uroczyste otw arcie w ystaw y obrazów  
w spółczesnych m alarzy m ałopolskich, 

zerunow.ar.vch w Związkach Z aw odow ych 
lw ow skim  i krakow skim . Kom itet organiza­
cyjny tw orzą w Szw ecji: Polski K onsul 
G enera lny  w M almo G u n n ar H oim , Pol* 
skt K onsul Stanisław Kocan. Dr. Zygm unt 
Łakociński.

Po ukończeniu w ystaw y w M alm o. zo­
staną wysiane eksponaty  do G ótcbarga  i 
Sztokholm u dla zapoznania głów nych miast 
Szwecji z pew ną grupą w spółczesnego m a­
larstw a polskiego. Inicjatywę tej ważnej dla 
p ropagandy  naszej kultury im prezy dało 
Tow arzystw u Polsko 5 Szw edzkie w Lund. 
O rganizacją w kraju, na oficjalne zaprosze­

nie K onsulatu G eneralnego R. P. w M al­
ino. zajęty się Zw iązki Zaw odow e A rty ­
stów Plastyków , delegując jako  kom isarzy 
wc Lwowie art. mai W ito lda M arsa : w 
K rakowie art. mai. Eugeniusza G epperta.

W wystawie b iorą  udział we Lwowie n.ij* 
w ybitniejsi artyści tutejsi jak W ładysław  
K rzyżanow ski, laureat z ostatniego Salonu
1. P. S w W arszawie, Z ygm unt Rudnicki. 
Procesor Politechniki W ładysław  Lam, o- 
bok przedstaw icieli bardziej skrajnych K ie ­
runków7. jak pro feso r U niw ersytetu  Leon 
Chwistek.

O pr.y ięc iu . jakiego dozna wystawa w 
Szwccii. będą mogły poinform ow ać szerszą 
opinję Związki Z aw odow e p:> otrzym aniu 
głosów tam tejszych recenzentów  artystycz­
nych.

Między 1 i 86 piętrem.
W . jednym  z drapaczy chmur, p o ło żo ­

nym  w bezpośredniem  sąsiedztw ie z W all- 
street jest godzina lunchu. Z ebran i w  znaj­
dującej się na pierwszem piętrze sali re* 
stauracyjnej, dyrek torzy  i pracow nicy licz­
nych insrytucyj, mieszczących się w 45- 
piętrow ym  gmachu, z ożywieniem  oma- , 
w iają strajk  w indziarzy, k tó ry  od k ilku  j 
dni rozszerza się etapami, obejm ując coraz i 
to  nowe. dzielnice N ow ego Y orku. I

W  naszej dzielnicy, mówi jeden z dy* 
rektorów , możemy się spodziew ać strajku 
ju tro , o ile... N ie dokończył zdania. N a 
salę w biegł przedstaw iciel zaw odow ej o r­
ganizacji, w indziarzy. Panowie, w  tej chwili 
obsługa wind w dzielnicy W all Street i w 
sąsiednich, przystąpiła do  strajku. K on­
sternacja! Potem  w szystko, co żyje pędzi 
%v 'kierunku liftów , a może jeszcze się nie 
zaczęło? G łucha cisza odpow iada na a la r­
m ujące dzw onki. Niemia rady. N a trzy* 
dziieste p ię tro  piechotą. D obrze, że cho­
ciaż nie zapom niano o zapasow ych scho­
dach, w ygodnych, szerokich, łagodneint 
kondygnacjam i prow adzących na najw yż­
sze piętra aż do  poddaszy  dom u. D roga 
z l*go piętra na 30-te trw a praw ie godzinę. 
Go mają mówić pracow nicy zatrudnieni w 
b iu rach  o lhrzym iego M anhattan  Bank, 
mieszczącego się w słynnym  M anhattanu 
B uilding. liczącym 65 pięter, albo  w  Em­
pire State Buiilding ze swemi 86 piętram i, 
w znosząćem i się do  w ysokośai 381 me­
trów , należącego do najw yższych b u d o ­
wli na świecie.

S trajk  w indziarzy , k ierow any przez 
w szechw ładnego w tej b ranży  Bambrioka, 
zdezorgan izow ał kom pletnie no rm alny  tok  
p racy  i życia w am erykańskich drapaczach 
chm ur. Czego chcą stra jku jący?  Popraw y 
w arunków  egzystencji. W indziarz  amery* 
kański w wielkim dom u tow arow ym  czy 
bankow ym , w szalonem  tem pie przem ie­
rzający  w ielokrotnie p ionow ą przestrzeń 
m iędzy szczytem gm achu i jego dołam i, 
o trzym ują  za 50 godzinny  tydzień  pracy 
13,85 do lara , to  jest około  70 złotych. N a 
am erykańskie stosunki jest to  bardzo  mało. 
W indziarze w mniejszych hotelach i do ­
m ach czynszow ych znajduią się jeszcze w i 
gorszem  położeniu . Z arobk i tygodniow e 1 
o d  6 do 9 do larów  nie należą do  w yjąt- j 
ków . 50,000 strajkujących. 5,000 bezczyn* 1 
nych liftów  — cyfry  te przetłum aczone na 
język  prak tyczny  oznaczają mniej więcej ' 
całkow ite sparaliżow anie życia now ojo r 1

Decydując sią 
n a  p o  d ró ż 
rzuć ok iem  na 
i n f o r m a c j e  
o komunikacji 
lotniczej

EFORMA NAUKI HISTORJI 
r SZKOŁACH SOWIECKICH.
ząd sowiecki wyłonił specjalną ko 
ę dla opracowania nowego pod* 
n ika  histoirji narodów  wchodzą* 
t w sWad Zw iązku republik ra* 
ckich. W  dekrecie rządowym  po* 
ijącym  „komisję badań historycz* 
i‘‘ czytamy m. in.: 
dotychczas zamiast przedstawić . 
dom w sposób żywy i przystępny 
ważniejsze w ypadki historii i osób 
łających, podsuw ano im oderwane 
ologiczne pojęcia. N ow y podrę* 
k historji powinien być księgą 
jów w pelnem tego słowia znaczę* 

uwzględniając z jednej strony 
izek ludów, wchodzących w skład 
. R. R. z historją dawnej i obecnej 
ji, z drugiej zaś wpływ rozwoju 
jów E uropy i świata na  kształto* , 
ie się form  ustrojow ych dawnej i 
i i Sowietów".
ow y podręcznik historji ma być 
owadzony w szkolnictwie sowiec* 
i  z początkiem przyszłego roku

skiego, koncentrującego się m iędzy 1 a 86 
piętrem .

N iew iele tu  pom oże zm obilizow ana 
przez w ładze miejskie służba pom ocnicza, 
przeznaczona zresztą tylko dla chorych, 
dzieci i starców. Kto ma zdrow e nogi, m u­
si o w łasnych silach w drapać się na szczy­
ty now ojorskich olbrzym ów . A  nic każdy 
jest tak silnym jak sław ny bokser Dcmp* 
sey. k tó ry  w analogicznych w arunkach p o ­
trafił z 20-go piętra znieść w ózek z dzie­
ckiem i po  pewnym  czasie wnieść go spo* 
wrotem. To też w śród ludności n ow o jo r­
skiej słychać coraz częstsze narzekania na 
strajk i coraz głośniej rozlegają się z la­
mów dzienników  spory, kto ponosi główną 
odpow iedzialność za w ytw orzoną obecnie 
sytuację D ostaje się przytem  nictylko kie­
row nictw u strajku, ale i kam ienicznikom , 
hotelarzom  itp., k tó rzy  nieustępliw ością 
swą w obec słusznych żądań Iiftboyów  
przyczynili się do zaostrzenia sytuacji.

Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

I. Km. 431/35. O bw ieszczenie o licytacji 
ruchom ości. K om ornik Sądu grodzkiego 
rew iru I. K azim ierz Sw arow ski, mający 
kancelarję w D rohobyczu , Rynek Ratusz
2 p. drzw i N r. 44, na podstaw ie art. 602 
kpe, podaje do publicznej w iadom ości, że 
dnia 17 marca 1936 o godz. 13-ej w Bory* 
sławiu, ul. Szewczenki odbędzie się 1-sza 
licytacja ruchom ości, należących do Firm y 
„S tebek“ , sk ładających się z  urządzeń k o ­
palnianych, oszacow anych na łączną sumę 
zł. 2950. Ruchom ości m ożna og lądać w 
dn iu  licytacji w  miejscu i czasie wyżej 
oznaczonym .
Komomilk Sądu Grodzkiego Rewiru I.

D rohobycz, 7 marca 1936. 881K

II. Km. 1316/34. O bw ieszczenie o licyta* 
cji. K om ornik  Sądu  grodzkiego zamiej­
skiego we Lwowie rew. II. obwieszcza, że 
dnia 14 kw ietnia 1936 o godz. 9.30 rano 
odbędzie się w Sądzie grodzkim  zam iej­
skim we Lwowie, p rzy  ul. Kazimierza W. 
34 w sali N r. IV. licytacja realności po ło ­
żonej we Lwowie — Z am arstynow ie, ul. 
Lwowska boczna 81 i 120 objętej wyk. 
b ipot. L. 29, 30, 78 i 743 oraz 19/30 cz. 
w hl. 263 i 665 ks. gr. gm. Z am arstynów  
p row adzonej p rzy  Sądziie grodzkim  za; 
m iejskim we Lwowie d łużnika Franciszka 
G rycko własnych, a składających się: 1)
whl. 29 z pbud . 19/2 o pow. 273 m kw„ 
pgr. 85/1 o pow . 268 m kw. i  85/9 o pow. 
526 m kw„ stanowiącej ulicę z ogrodze­
niem sztachetowem  i bram am i w jazdow e- 
mi. 2) whl. 30 z pgr. 85/10 o pow. 197 m 
kw., stanow iącej ulicę. 3) whl. 78 z pbud. 
20/3 o pow. 406 m kw. i pgr. 76 o pow.
3237 m kw., pgr. 77/1 o pow . 5319 m kw.
pgr 77/2 o pow . 6224 m kw., pg.r. 77/3 o
pow . 338 m kw. i 77/4 o pow . 237 m kw.
stanowiącej ulicę, na k tórych znajdu ją  się: 
stajnia z w ozow nią m urow aną, kryta b la­
chą, piwnica m urow ana, budynek  miesz* 
kalny stary, zupełnie zniszczony, budynek  
drew niany (dobudów ka) kry ty  gontem, 
budynek  gospodarczy lepiony, szalow any, 
studnia, buda dla psa, 7 drzew ek i ogro­
dzenie, 4) whl. 263 z pbud. 396 o pow. 
125 m kw. i pgr. 75/1 o pow. 2759 m kw.,
5) whl. 665 z pbud . 20/2 o pow  132 m 
kw. i pgr. 77/5 o pow. 126 m kw. z domem 
mieszkalnym z w erandą, drew nianym , par­
terowym , tynkow anym , krytym  gontem, 
starym  parkanem  i ustępem. 6) whl. 743 z 
pbud. 20/4 o pow. 467 m kw., pgr. 82/10 
o pow . 184 m kw. oraz pgr. 81 o pow. 
248 m kw. i pgr. 82/6 o pow . 385 m kw., 
stanow iących ulicę. W artość szacunkow a 
w ynosi; ad 1) 6135.60 zł., ad 2) 98.50 zł., 
ad 3) 62.428.70 zł., ad 4) 7.385.30 zł., ad 5)
3 373.60 zł. i ad 6) 5.390 zł. Cena w yw o­
łania w ynosi: ad 1) 4.601.70 zł., ad 2) 
73.88 zł., ad 3) 46 821.53 zl., ad 4) 5.538.98 
zł. ad  5) 2.530.20 zł. i ad 6) 4.042.50 zł. 
Rekoim ię w wysokości ad 1) 613.56 zł., 
ad 2) 9.85 zł., ad 3) 6 242.87 zł., ad 4) 
738.53 zł., ad 5) 337.36 zi. i ad  6) 539 zl. 
w inien złożyć przystępujący do przetargu 
licy tan t w go+owiźnie albo w  takich pa* J 
p ierach w artościow ych, bądź książeczkach 
w kładkow ych instytucyj, w k tórych  w olno 
um ieszczać fundusze m ałoletnich, z tom 
że pap iery  wartościowe przyjęte będą 
w w artości trzech czwartych części ceny 
giełdow ej. Przy licytacji będą zachow ane 
ustaw ow e w arunki licytacyjne o ile dodat* 
kow em  publicznem  obwieszczeniem  nie

będa podane do w iadom ości w arunki odi­
m ienne. P raw a osób  trzecich nie będą  prze 
szkodą d o  licytacji i przysądzenia  własno* 
ści na  rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń, je< 
żeli o soby  te p rzed  rozpoczęciem  przetar* 
gu nie złoża dow odu, żc w niosły  powodz* 
iw o o zw olnienie nieruchom ości lub  ]C] 
części od  egzekucji i że uzyskały postano* 
wwnie właściwego Sądu, nakazujące za­
wieszenie egzekucji. W  ciągu ostatnich 2 ty 
•*odni p rzed  licytacją w olno oglądać nie­
ruchom ość w dnie pow szednie od godz. 
S-mtsj do lS-stel. akta zaś postępowa* 
nia egzekucyjnego można przeglądać 
w Sadzie. D o organów  W ładzy p u ­
blicznej i Insty tucji publicznych p ow o ła­
nych do zgłaszania należności z ty tu łu  p o ­
datków  i innych dan in  publicznych zwra* 
cara sic z wezwaniem, aby najpóźniej w 
terminie licytacji zgłosiły zestawienie po* 
datków  i innych danin  pubj.icz.nych należ- 
nych po dzień licytacji p o d  rygorem  u tra­
ty mogącego im służyć z ustaw y pierw szen 
siwa zaspokojenia. D alsze koszta wierzy* 
cielą za uzupełnienie wyciągu bipot. ozna­
czam na kw otę 18.50 zł.
K om ornik Sądu G rodzkiego Zam iejskiego 

Rew iru II.
Lwów. 5 lutego 1936. 8S3K

!V. Km. 259/36. O bw ieszczenie o licyta- 
c ::. ruchom ości. K om ornik Sądu grodzkie 
go miejskiego we Lwowie, rew iru IV , ma* 
’acy kancelarię wc Lwowie, ul. Janow ska 
13 na podstaw ie art. 602 kpc. podaje  do 
publicznej w iadom ości, że dn ia  18 marca 
1936 o godz. 10-ej we Lwowie, ul. B ern­
steina N r. 11 odbędzie się licytacja rucho­
mości należących do d łużnika, składają* 
cych się z kasy żelaznej, m aszyny do p i­
sania „U ndcrw iood". registratury, krzeseł, 
zegara oszacow anych na łączną sumę zl. 
1176 Ruchom ości można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej ozna-

* K om ornik Sądu G rodzkiego  M iejskiego.
R ew iru IV.

Lwów, 2 marca 19o6. 880K

II Km 866/33. O bw ieszczenie o licyta­
cji. K om ornik Sądu grodzkiego zamiejskie* 
go wc Lwowie, rew iru  II. obwmszcza, ze 
dnia 21 kw ietnia 1936 o godz. 9.30 przed- 
południem  odbędzie  się w Sądzie 
kim zamiejskim we Lwowie, przy ul. 
ziimicraowskiej 1. 34 w sali N-r. IV lcy a* 
cja realnośoi położone] w  Zam arstynow ie 
(Lwów) ul. K rzyw a 25, prow adzonej przy 
Sadzie grodzkim  zamiejskim we Lwowie 
d & w  J O tt f .  . W ito , id  K a rd a .,  wla- 
snych a składającej się: 1) w hl. 735 z pgr. 
15/21 ’o pow . 66 s. kw., na k tórej znajduje 
sie- a) dom  m ieszkalny, parterow y, m uro­
w any, k ry ty  blachą, b) budynek  stajenny 
m urow any, k ry ty  b b c h ą  o b ^m u jący  ^ b ę  
mieszkalną, dozorcow kę kom órki i stajm ę
2) w hl. 1163 z pgr. 15/29 o pow . 59 s. kw.. 
na której znajdu ją  się a) oficyna mic* 
kalna, parterow a, kryta blachą, b ) bu y 
nck gospodarczy, m urow any, k ry b , blachą. 
c) „ o n a  d) w ozow nia drew niana kryta 
gontem  e) studnia f) ogr,adze,aie, ocenio­
ne a d  1) na 7.268 zł., ad 2) na 5672 *  
C ena w yw ołania w ynosi ad  1) 54*1 
ad 23 4254 zł Rękojm ię w w ysokości ad i t  
726.80 zł., ad  2) 567.20 zł. Winien z ozyć 
Dr,„ s tęp u jący  do przetargu  licy tan t w 
gotow iźm e albo  w tak ich  pap ie ­
rach w artościow ych, bądź kf ^ zec h 
L ich  w kładkow ych instytucyj, w których 
w olno umieszczać fundusze ^ T w a r -  
tem że papiery  w art. przy jęte  będą w  w ar 
tcści trzech czw artych części ceny g'cłdo* 
w tj P rzy  licytacji będą zachow ane usta 
w o we w arunki licytacyjne, o ile dodatko* 
wetn publicznem  obwieszczeniem me bęó-} 
podane do w iadom ości w arunki odm ień 
iie Prawa osób trzecich nic będą prze*
szkodą do licytacji i przysądzenia własno* 
ści na rzecz nabyw cy bez zastrzezen je 
żeli osoby te p rzed  rozpoczęciem  p r i-  
targu nic złożą dow odu, ze w m os y P 
w ództw o o zw olnienie nieruchom ości lub  
jej części od egzekucji i ze uzyskały  p o , 
stanow ienie właściwego Sądu nakazu ją  - 
zaw ieszenie egzekucji W  ciągu ostatnich 
dw óch tygodni p rzed  licytacją w olno  og lą­
dać n ieruchom ość w  d n i e  pow szednie od
godziny 8-mej do  18-tej, akta ra s  post po- 
w ania egzekucyjnego m ożna przeglądać w 
Sad-be D o organów  W ładzy  publicznej t 
Insty tucji publicznych pow ołanych do zgU 
szania należności z ty tu łu  podatków  -i m* 
nvch dan in  publicznych zwracam się * 
wezwaniem, aby najpóźniej w term inie li­
cytacji zgłosiły zestawienie podatkow  i in 
nych danin publicznych należnych po 
dzień Licytacji pod  rygorem  u traty  mogą- 
cego im służyć z ustaw y pierwszeństw a

Ko m or n i L  * Są d u G rodzkiego Zam iejskiego
Rewiru IL  v

Lwów, 20 lutego 1936.

AM ORTYZACJE.
T  23/36 Zdzisław ie z Koncowiczów 

Lc.dygowskicj w  Stanisław ow ie zaginęła 
książeczką w kładkow a B anku G o sp o d ar­
stwa K rajow ego O ddział wc Lwrawie N r. 
76362 w ystaw iona na  nazw isko Ą ntom eg  
K ońcow i cza, a opiewająoa na  zł- /s o -"7' 
W zyw a się posiadacza i interesow anych, 

do 6 miesięcy zgłosili swe praw a, to  
tym term inie Sąd uzna książeczkę za urno-

Tz0ną' Sąd O kręgow y.
Lwów, 12 lutego 1936.

T  4/36 M elanii H orodysk ie j we Lwo­
wie rag-nęło  6 kuponów  procentow ych Se* 
rie A  N r  342 i 6  kuponów  procentow ych 
Seria A  N r. 411 od  8% 33-letnich d o la ro ­
w ych listów  zastaw nych T ow arzystw a K re­

dyt. Ziem skiego we Lwowie nom inalnej 
w artości po  1000 do larów  St. Zj. Am. 
Półn. o term inie płatności od 31 grudnia 
1932 do 30 czerwca 1935 każdy po 40 do* 
larów . W zyw a się posiadacza i interesow a­
nych do zgłoszenia swych praw  do roku. 
Po tym  czasokresie Sąd uzna kupony  tc 
za um orzone.

Sąd O kręgow y.
Lwów, 4 lutego 1936. S93

U Z N A N IE  ZA  ZM A RŁEG O .
I. T. 6/36. Edykt. S tanisław  Frodytua, 

u rodzony  29 kw ietnia 1SS0 w  G lin iku  do l­
nym. zaginął w  A m eryce w roku 1911. 
W iadom ości o nim  udzielić należy w cin-. 
gu roku.

Sąd O kręgow y W ydział I cywilny.
W  Jaśle, dnia 3 marca 1936 roku. S77

T. 60/29. Iw an D.ołiszny, urodzony S 
marca 1890 w D olżance pow iat T arnopol, 
pow ołany w czasie ogólnej m obilizacji do 
w ojska austriackiego zaginął. N a prośbę  
brata w draża ■ się postępow anie celem u- 
znamia za zm arłego i wzywa się, ażeby do 
roku  zaw iadom iono Sąd lub kuratora  ad ­
w okata D ra A benda w T arnopo lu  o zagi* 
nionym .

Sąd O kręgow y
T arnopol, dnia 6 sierpnia 1929. 880;

I T. 49/35. G rzegorz O lchow iccki syn 
Stefana, u rodzony  3 października 1888 w 
Soroce pow iat Skalał i tam zam ieszkały, 
w yem igrow aw szy w  1907 roku do K anady 
zaginął i od 25 października 1908 niema 
o n im  w iadom ości. N a 'p ro śb ę  matki Pa- 
lany OlchowieCkiei w draża się postępow a­
nie celem uznania go za zmarłego i w zy­
wa się. ażeby do jednego roku uwiado* 
m iono Sąd o zaginionym .

Sąd O kręgow y.
W  T arnopolu , dnia 27 stycznia 1936, 879

T. 272/35. M ikołaj C zerniak urodzony 
1898 w W ulcc Maziowieokliei, jako  żołnierz 
b .armji ukraińskiej zaginął. O głasza się- 
pow szechne wezwanie o udzielenie Sądow i 
w iadom ości o losach zaginionego. Zagi* 
n iony  zaś. o ile żyje w inien w  ciągu roku 
donieść Sądow i o swem życiu.

Sąd O kręgow y.
Lwów, 14 stycznia 1936. 891

T. 171/35. Eudokjia KUkurik, u rodzona 
10 marca 1889 roku w Białej w  roku 1913 
w yjechała do Niem iec i od tego czasu nie­
ma o niej w iadomości. Ogłasza się pow ­
szechne w ezwanie o udzielenie Sądow i 
w iadom ości o l osach zagina one i . Zagi* 
n iona zaś, o ile żyje w inna w ciągu ro k u  
donieść Sądow i o swem życiu.

Sąd O kręgow y.
Lwów, dnia 11 w rześnia 1935. 890

T. 280/35. Józef Kniaź, u rodzony  1886 
w  Bełzie, w yjechał w r, 1904 do A m eryki, 
gdzie p rzebyw ał do roku 1925. poczem  
wszelki ślad po  nim  zaginął. O głasza się 
pow szechne wezwanie o udzielenie Sądow i 
w iadom ości o losach zaginionego. Z agi­
niony zaś, o ile żyje w inien w ciągu roku 
donieść Sądow i o swem życiu.

Sąd O kręgow y,
Lwów, 22 stycznia 1936 . 889’

T . 283/35. W ojciech N iedzielka. u ro d zo ­
ny 1876 w Kośoiejowie, jako  żołnierz b- 
arm jl austrjackiej zaginął. Ogłasza się p o ­
wszechne wezwanie o udzielenie Sądow i 
w iadom ości o losach zaginionego. Zagi* 
m ony zaś, o ile żyje w inien w aiągu 6 mie­
sięcy donieść Sądow i o swem żyziiu.

Sąd O kręgow y.
Lwów, 16 stycznia 1936. 888'

T. 256/35. K senia K urdoba, u rodzona 
1895 w  Kam ionce Lasowej. w yjechała w 
lecie 1915 r  do Rosji, gdzie zaginęła. O- 
glasza się pow szechne w ezwanie o udzie­
lenie Sądow i w iadom ośai o losach zagi* 
n ionej. Z aginiona zaś, o ile żyje w inna w  
ciągu 3 miesięcy donieść Sądow i o swem 
życiu.

Sąd O kręgowy.
Lwów. 3 stycznia 1936. 887

OGŁOSZENIA PRYWATNE.

K O LEJ L O K A L N A  L W O W -S T O JA , 
N O W  S. A.

II. O G Ł O SZ E N IE.
XX. Zw yczajne W alne Z grom adzenie 

A kcjonariuszy Spółki akcyjnej „Kolej Lo­
kalna Lwów—Stojnnów " odbędzie się dnia- 
25 marca 1936 o godzinie 10*ej p rzedpo łu ­
dniem  w lokalu  B iura M ałopolskich Ko- 
leji Lokalnych wc Lwowie przy ul Ja ­
giellońskiej N r. 1, II. p. z następującym  
porządkiem  dziennym :

1) R ozpatrzenie i zatw ierdzenie spra­
w ozdania Z arządu  z czynności oraz Rady 
N adzorczej o zam knięciu rachunków  za 
okres od 1 stycznia do 31 grudnia 1935 i 
uchw ala co do udzielenia absolutorjum  
Z arządow i i Radzie N adzorczej.

2) Podział zysku.
3) Zm iana term inów  w ypłaty  w ynagro ­

dzenia C złonków  R ady N adzorczej i Za* 
rządu.

W arunki praw o do głosu na W ainem  
Zgrom adzeniu określa § 20 statu tu  Soółki.

Z A R Z Ą D . 804

U N IE W A Ż N IA M  ..zaginione świadectwa 
szkolne od kl. I—V III z gimn. w K am ion­
ce Str. Rękas Józef. 896
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